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NIEZALEŻNE PISMO DEMOKRATYCZNE 


` 


ob. Osáhka-Morawsk | 


konferencia w sprawie odszkodowań prue 2, tan 


PARYŻ (PAP). W Paryżu, w pałacu 
Luksemburskim, rozpoczęła: swe obrady 
konferencja 18 państw należących do 
Organizacji Narodów Zjednoczonych. 
Konferencja została zwołana w celu :0- 
mówienia sprawy odszkodowań wojen- 
nych, przysługujących państwom, kióre 
brały udział w wojnie z Niemcami. Zwią- 
zek Radziecki, który już zgłosił swe 


roszczenia ¢o do specyficznych urządzeń 


niemieckich na poczet przypadających 
dla niego 25 proc. odszkodowań z oku- 
pacyjnej strefy zachodniej Niemiec, nie 
będzie uczestniczył w konferencji. Rów- 
nież Polska nie weźmie w niej udziału, 
gdyż otrzymuje należną jej część odszko- 
dowań za pośrednictwem Związku Ra- 
dzieckiego. Straty wojenne, za które żą- 
da się odszkodowań, obliczone będą w 
dęlarach amerykańskich według kursu z, 
roku 1918. Stracony czas pracy oraz u- 


-wata zdrowia przy pracy przymusowej, 


wykonywanej w Niemczech, oraz , na 
skutek terroru niemieckiego — również 
są podstawą do odszkodowania. Do su- 
my odszkodowań dojdą także wydatki 
budżetowe, spowodowane przez wojnę, 
praz obciążenia budżetowe wynikające z 
»kupacji. Konferencja potrwa około mie- 
siąca. Największą pretensję do udziału 
w odszkodowaniach zgłoszą niewątpli- 
wie Stany Zjednoczone i Wielka Bryta- 
nia. Spory pomiędzy dwoma lub kiłko- 
ma państwami, które zgłoszą pretensje 
do jednego i do tego samego zakładu 
czyli urządzenia przemysłowego, będą 
rozstrzygane przez specjalną instytucję 
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Zhrodniarze wojenni 
udają chorych 


„ WARSZAWA, 10.XI. Korespondenci do- 


noszą z procesu w Norymberdze, że Hess 
został poddany badaniom !ekarskim. Hess 
*arzekał na utratę pamięci. Wyświetlono 
przed nim film, po którym przyznał się, że 
rozpoznał Hitlera, Goeringa i innych, ale 
nie' pamieta, że był obecny + również, ale 
skoro widział siebie na zdjęciach filmo- 
wych, vige widocznie musiał brać udział. 

Na 14 listopada wyzmaczono badania .s:a- 
nu zdrowia Kruppa. Komisja  lekarsi:a 
składać się będzie z 3-ch lekarzy sowiec- 
kich. 


|pód mazwą „Międzysojusznicze Biuro do 
Spraw Odszkódowań', której siedziba 
będzie się mieściła w Paryżu. Instytucja 
ta będzie miała władzę wykonawczą w 
tych sprawach. Odwołania od decyzji 
Międzysojuszniczego Biura do Spraw Od- 
szkodowań będą kierowane do Między- 
sojuszniczej Komisji Reparacyjnej w 
Berlinie, której rozstrzygnięcia będą o- 
stateczne. Eksperci muszą również roz- 
strzygnąć kwestię, czy odszkodowania 
będą płacone jedynie w postaci maszyn 
i urządzeń przemysłowych, czy też w go- 
tówce i towarach, wyprodukowanych 
przez Niemców w przyszłości. 


Jeżeli sdaiośowónih miałyby być po 
krywane z przyszłej produkcji niemiec- 
kiej, wówczas mniejsza iłość zakładów 
przemysłowych. musiałaby ulec likwida- 
cji. Trzebaby było również rozwiązać 
kwestię pozostawienia Niemeom możli- 
wości na eksport, aby mogli oni tym eks- 
portem zapłacić za surowce, konieczne do 
produkcji towarów, przeznaczonych na 
odszkodowania. W kołach polityeznych 
twierdzi się, że Francja wystąpiła z żą- 
daniem przyznania jej części uzbrojenia 
niemieckiego, przeznaczonego przez An- 
glię i Stany Zjednoczone do zniszczenia, 
oraz do części floty niemieckiej. 
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Austria pragnie nawiąza 


stosunki handlowe z Polską 


WIEDEN, 10.XI. (PAP). Austriacki mi- 
nister przemysłu, handla i komunikacji 


tych stosunków. Może to A w. dro- 
dze kompensàcyjnej wymiany towarów. 


Heinl oświadczył, że Polskę i Austrię łączą 
od wielu lat stosunki kulturalne i gospodar- 
cze. Przez najazd faszystowskich Niemi3e 
stosunki te zostały przerwane, ale hie zer- 
wane. Dziś, po skończonej wojnie, nadszedł 


węgiel, a w zamian za to Austria dostarczy 
Polsce produktów przemysłowych i delika- 
|tesów. W celu nawiązania stosunków go- 
spodarczych między obu krajami planowa- 
ne jest wysłanie handlowej delegacji do 


Polska dostarczyłaby do ‘Austrii żywność 1 | 


odpowiedni czas dla ponownego nawiązania 


Warszawy. 


o 


KRAKÓW, 10.XL (PAP). W sali Miej: 
skiej Rady Narodowej w Krakowie odbyło - 
się zebranie przedstawicieli związków za 


wodowych, stronnictw politycznych, władz 3 


i społeczeństwa miasta Krakowa, na które 
przybył premier Ósóbka-Morawski. W atmi. 
sferze swobodnej krytyki demokratycznej 
poruszono na zebrania najbardziej pałące 
zagadnienia miasta, szeroko omówiono kwe 

stię gospodarki lokalami, sprawę aprowiza- 

cji i zaopatrzenia w opał miasta oraz Ho- 
laczki młodzieży i wyższych uczelni. Poru- 
szene zagadnienia spotkały się z dużym 
zainteresowaniem ze strony premiera, któ- 
ry cały szereg spraw obiecał pozytywnit 
rozstrzygnąć. Z kolei premier Osóbka-Mo- 
rawski wyjaśnił stanowisko rządu w wielv 

sprawach zewnętrznych, jak naprzykład 

walutowych, celnych i innych. ` 
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Świalowa Konferencja 
Młodzieży Akademickiej 
PRAGA (PAP). Dnia 14 listopada zbie- 

me się w Pradze Światowa Konferencja 
Studentów, w której weźmie „udział 1.200 
delegatów 63 państw. Celem) konferencji 


` 


E 


będzie utworzenie nowej Międzynarodowej ` 


Organizacji Młodzieży Akademickiej, 


Przed wykaremi szeła rządu we Fransji 


PARYŻ (PAP). We francuskich kołach | reform oraz upaństwowienie przemysłów |czas mię wyznaczono obrad. sł główne "ży 


politycznych przewidują, iż istnieje moż- | kluczowych. 


liwość odroczenia wyborów szefa rządu 
do przyszłego tygodnia. 

W wypadku, gdyby przewidywania te 
nie ziściły się, konstytuanta francuska 
dokona na piątkowym posiedzeniu wy- 
borów szefa rządu, którym, jak się o- 
gólnie przypuszcza, zostanie gen. de 
Gaulle. Utrzymuje się, że o ile komuni- 
ści i socjaliści głosować będą przeciw- 
ko wyborowi gen. de Gaulle i nieruzyska 
on przeważającej większości wyborów, 
wówczas zrezygnuje z w yborów. Fakt ten 
spowodowałhy poważny kryzys  poli-, 
tyczny we Francji, czego za wszelką ce- 
nè pragną uniknąć przywódcy głównych 
stronnictw francuskich. W razie wybo- 
rów zdecydowaną = większością gło- 
sów, gen. de Gaulle «dążyć będzie do 
stworzenia rządu koalicyjnego, którego 
program przewiduje szereg radykalnych 
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i Głosy | prasy bryty jskiej 
o podróży premiera Atilee 


LONDYN, 10.XI. (Obsł. wł.). Prasa bryt. 
w dalszym ciągu poświęca wiele miejsca 


„Daily Mail“ pisze, że najlepsze Życzenia 
nałego narodu towarzyszą temu „mężowi | 
gtanu w jego drodze. Tzasadnia to tym, 
„choćby nie wiem jakie rozbieżności poli- 
tyczne istniały wewnątrz kraju, nie moż- 
na zbytnio tego podkreślać za granicy". 

„Nevs Chronicle“, poświęcając większy 
artykuł temu problemowi, podkreśla: *„wie- 
rzymy, że uda się (premierowi) przekonać 
prezydenta Trumana, że tajemnica rozbi- 
cia atomu mie może być wyłączną własno- 
ścią jednega tylko państwa, że jedynym 
wkmuakkiem trwałego pokoju. światowego 


jest podzielenie się tajemnicą. z innymi na- | 


rodami“, „Daily Hierald", darząc głębokim 
zaufaniem rozum polityczny premiesa w. 
Maryamni, stwierdza, że Attlea nie jest czio- 


wiekiem, który by zgodził się na 'eksklu- 
Toe u łat angielsko - amerykań-. 


| trzeb i uczuć Związku Radzieckiego: 


BA 

LONDYN, 10.X1. (BBC). Z Paryża do- 
noszą, że zdecydowano odłożyć do wtor- 
ku wybory szefa rządu. W tej sprawie 
wystąpiła partia socjalistyczna. Na po- 
siedzeniu konstytuanty omawiana była 
‚sprawa nacjonalizacji przemysłu partie 
dewicowe wysunęły projekt, by w szko- 


łach francuskich znieść przymus nauki | dynu donoszą, że 1 
|evisa Fitzgerald przedłożył rządowi bry- 


religii. Do propozycji tej przychylnie u- 
stosunkowali się również postępowi ka- 
tolicy. W dniu wczorajszym obrady kon- 
stytuanty soy przerwane i dotych- 
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partie chciały, aby gen. de Gaulle przy- 


jął ich plan przed wyborami szefa rzą- ` 


du. Gen. de Gaulle propozycji tej nie 
przyjął „ 
—000 — 
Podział jerszolimy 
JEROZOLIMA, 10.X1. (Obsł wł.), Z Lon- 
ajwyższy Sędzia bry: ' 


tyjskiemu swe wnioski w sprawie podziału 
Jerozolimy na część żydowską i arabską. 
Podobno sprawa ta jest przeskózona,., 


Żołnierze polscy wracają z ka „a 


GDYNIA, 10.XI. (PAP). Do Gdyni przy |nadbrzeżnych i torów kołejowych. Wa 


był z Norwegii pierwszy transport żołnie- 


jrzy polskich, byłych jeńców wojennych. 


Przyjechało 409 żołnierzy. Są to byli jeńcy 
zé stalagów I-A i I-B w Prusach Wschod- 


runki wyżywienia i mieszkaniowe ‘były fa- 
talne. Z Polski nie otrzymywali żadnych. 
wiadomości. 

Dotychczas nie nie wiedzą o łosie swych 


nich. W roku 1942 zostali oni przewiezicni |rodzin, pozostawionych przed 6-ciu laty w 


do Norwegii, gdzie na dalekiej północy po- | kraju. 
|przybyło 849 mężczyzn zdemobilizowanych: i 


za kręgiem polarnym musieli ciężkó praco- 
wać przy budowie bunkrów, fortyfikacji 


Równocześnie z tym transportena 


z ino armii. 


mA Z 


Ambasador Polski w Belgradzie 
podróży prem. Attlee do Waszyngtonu. | aki, tj. łą który by nie uwzględniał po- -Jan Karel Wende odwiedził Cherwację - È Słowenię 


. BELGRAD (PAP). Ambasador R. P. 


LONDYN, 10.X[. (Obst. wł.). Brytyjsłei ! Jan Karol Wende odbył w ostatnich 


R [premier Attlee przybył dziś do Waszyng- | dniach podróż oficjalną do. Zagrzebia i 


tonu. Premiera powitał prez. ruman o- Lublany, tj. stolic Chorwacji i Słowenii, 
| raz premier zasdyj ski roo ki King. stanowiących federacyjne + niezależne 
m m DY m 


Demonstracje w Portugalii 

LONDYN, 10:X1. (Obsł wł.). Z Lizbony | Wskutek zajść z policją, wielu studen- 
| donoszą, że dźisiejsze dzienniki, które po- tów odniosło rany. Policja wprowadziła do 
| dlegają bardzo „ścisłej cenzurze, nie umie- akcji armaty i samochody pancerne. Po. 
ściły żadnej wzmianki o działalności prze- tych zajściąch, które miały miejsce w pią- 
ciwniltów obecnego: rządu i „o aresztowa- studenci ponowni nstrowa- 
|niach wśród członków Ruchu Jedności De- p asaji maA O: Šk; 
|mokratycznej, jakie miały miejsce w O- których EREE 
forto, gdzie studenci urządzili demonstra- |% iia óry PA O Pa 


jeja. WZnasZĄC okrzyk „Wolność, dem sluz- „Ruchy Jedności Demokratycznej” oraz je- | 
4h |. |den prof. niwemyżet. Z 


jednostki dzisiejszej Jugosławii. Przy 
tej okazji złożył wizytę przewodniczą* 
cym tymczasowych parlamentów chor= 
wackiego i słoweńskiego i 


premierom 


rządu obu krajów oraz przyjął na kon: ` 


ferencjach prasowych dziennikarzy. 

W Zagrzebiu ambasador Wende zwie- 
dził miejscowe muzea i zetknął się »: 
przedstawicielami miejscowego 
politycznego, kulturalnego i gospodat - 
czego. W Lublanach odbył podróż na je: 
ziorze Blet, gdzie znajdują się najwięk: 
sze w Jugosławii stalownie i odlewnie że- 
laza. W ozasie całej podróży ambasador 
Wende spotkał się z wyrazami serdecz: 
nej przyjaźni i bratnich uczuć, jakie ży 
wią Chorwaci i Słoweńcy wobec MEZA 
nalskiegę. 


- 


4 
» 
123 


Z. 


światu = 


4 


(dw. s 


Mołotowa 


Mów przedstawigięli Związku Radziec- 
kiego na temat polityki międzynaredowej 
mie słyszy się tgk często jak oświadczeń 
mężów stanu Zachodn, Sty! polityki ra- 
dzieckiej wyklucza wszelkie a propos, a 
mowy czołowych działaczy następują 

" wtedy, kiedy bieg: politycznych faktów 
osiągnął taki stan, że możliwym. jest bì- 
lansowanie wydarzeń i określenia wła- 
nego stanowiska. 


Przemówienie komisarza ludowego 


Spraw Zagranicznych Mołotowa w rócz-i 
nieę Rewolucji Październikowej zostało% 
. wygłoszone w ehwili, która pozwala od-- 


"uwycięstwię sojuszników. 
- W hierarchfi preblemów, 


ye |scu sprawa ekonomieznej odbudowy Eu- 
ae | ropy. i Niemiec jako części Europy. 


jako nierealny, jako z góry skazany na 


narodowa, proniemiecka reakcja prze- 
tiwdziałała stworzeniu drugiego frontu, 


realizacji zwycięstwa. _{ Š 
Sens poczdamskich uchwał jest m. in. 


uomieznych rozważań rzecznicy między- 
uarodowego kapitału dochodzą do wnio- 


SR możliwościami profitu przy rekonstruk- 
~, €jl niemieckiego przemysłu pod patrona- 
Z lem anglosaskich investement - trustów. 

Agitacja proniemieckiej partii godzi 


bezpośrednio w interesy Polski, albo-g 


wiem wymarzona, a przede wszystkim 
wykałkulowana rekonstrukcja przemy- 


słowych Niemiee idzie w parze: z chęcią€ 
rekonstrukcji wekodaich granie Niemiec.” 

~- ~ (Nie przypadkowo ukazały się w pewnej% 
- zagranicznej prasie dziwne wiademości £ 
D wewnętrznych stosunkach w Polsce —€ = 

łe jakiś tam legion blondynek urządza PTY)? prezes Amerykańsko-Polskiej Ra- jak żaden inny naród na świecie. Byliście 


Ba gruzach Warszawy moce Św. Barilo- 


Mieja i podobne. bzdury. Ćelem jest osła- sekretarzem ob. Adlerem. Ob. Krzycki o- strony bestii hitlerowskiej. Nigdzie nie by- 4- 


bienie moralnego autorytetu Polski, ja- 

ko gospodarza ziem zachodnich). 
34 Międzynarodowe wstecznietwo zaczęło 
swoje natarcie, wywołująe w anglosas- 
kich krajach epidemię litości nad Niem- 
„eami. Proniemiecka partia wyolbrzymia 
- w swojej propagaadzie istniejące trudno- 
ści współdziałania sojuszników. Sympa- 
tycy faszyzmu udają nawet, że wierzą 
=w zastosowanie bomby atomowej. = 
j A wszystko to jest pewnym dypłoma- 
"tom na rękę, aby uzyskać silne <pozyeje 


/ < na przyszłych pertraktacjach pokajo- 


<; wych. . - 

| Wszystkie pociągnięcia dypłomatyczne 
‘f wszystkie akcje propagańdowe należy 
mierzyć_tą miarą, ` > 
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Według prowizorycznych danych za- 


TA LUBELSKA 


m MM 900 


Po mowie | Gkolo półtora miliona Polaków - 


ma przymusowej emigracji 
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W dniach najbliższych wyjeżdżają mi-| kupacji amerykańskiej w Austrii oras 


granicznych urzędów statystycznych, 0- |sje repatriacyjne do okupacji francuskiej z Czechosłowacji przechodzi przez punke 


kupacyjnych władz wojskowych oraz pol- [oraz do Jugosławii- > 


skich placówek dyplomatycznych i mi: 


sji repatriacyjnych, cyfra -Polaków ma | 


p graniczne w Dziedzicach, Wudawie i 
Oficjalna repatriacja Polaków z zacho- | iędzylesiu. Z okupacji angielskiej przez 
u rozpoczęła się właściwie dopiero z po | Szczecin. Z krajów skandynawskiej: przes 


przymusowej emigracji przedstawia się pczątkiem - października. W październiku | Gdynię. 


różnić prądy i zsumować działające siły gi 
polityki międzynarodowej okresu poj 
SD? mogących 
R, być przedmiotem różnicy zdań między% 
A mocarstwami, stoi na pierwszym miej § 


następująco: na terenie Niemiec — po 
okupacją angielską — 650.000; amerykań 
ską — 400.000; francuską — 40.000; na 
terenie Austrii — 100.000; Szwajcarii — ` 
6.000, Danii — 6.000, Szwecji — 15.000, ; 
$Norwegii — 16.000, Jugosławii — 30.000, | 
Czechosłowacji 20.000, Włóch” —. 
*60.000, razem więc 1.343.000 Polaków. | 
Z ramienia Urzędu do Spraw Repatria- 
‘cji Polaków z Zachodu akredytowane Zo- į 
stały dotychczas wojskowe misje repa- 
triacyjne w następujących krajach: na 
terenie Niemiec główna. misja rępatria- 
cyjna z siedzibą w Berlinie, na terenie 0- 
kupacji angielskiej z siedzibą w Lubece, 
$delegatura w Hannowerze, w okupacji 


z terenu okupacji anierykańskiej wróciło | 
około 70.000 Polaków. -Ze Szwecji nade- 


Na podstawie umów z władzami amery 


| kańskinąi i angielskimi oraż umowy repa- 


szło dotychczas 7 transportów (około | triacyjnej z rządem Republiki Czechosło- 
8.000 osób). W dniu. 1 listopada przybył, WACkiej, repatrianci „mają PRAWO zabie- 
pierwszy transport z Norwegii w liczbie | "ać wszystkie rzeczy i przedmioty, osohi- 
pónad 1.000 web Ż”Francji przybył | stego użytku, waluty i kosztowności. Za- 
: ZZ ET e 17. | broniony jest jedynie przewóz broni, ma 
pierwszy oddział wojska polskiego w licz- ger, 
bi |2-2.000 céh ró b |teriałów wybuchowych i łatwopalnych, 
p > a by- r 
A Spi z koś: ER ego przzar Na punktach granicznych wydawane 
y w iac oztati ich dwa transporty ro- |są repatriantom dowody osobiste, będące 
botników cywilnych z Fraucji. | jednocześnie bezpłatnym biletem przeja»- 
iepatrianci z Zachodu, z Francji, z o0- | du do miejsca zamieszkania. ` s 


Przemówienie generalnego yr. UNRRA Lebimana 


NEW YORK, 10.%1. (Obsł. wł.). Gen. |pyć z niego dumny. Ogólna ilość dostaw 


dyr. UNRRA Herbert Lehmann przema- 


nieudanie, więe tak, jak kiedyś między- $, 


łak stara się obecnie storpedować pełne 
` „urzeczywistnienie poczdamskich uchwał. $ 
Próniemiecka partia agituje przeciwko £ 


nastepujący: nie dopuścić do odbudowy 5 
gospodarczej potęgi Niemiec, aby unie- 

. , możliwić odrodzenie niemieckiego poten- $w 
- ejału wojennego. Ale na tle pseudo - eko-€ 


; zwyci 
tyzaeją swaich niemieckich inwestycji i 


amerykańskiej z „siedzibą we Frankfur- | S3" ) f 
cie i delegaturami w Haidelbergu, Mona- | wiając w piątek na zebraniu personelu 
chium i Sztuttgarcie. W Austrii z siedzi- | UNRRA w Waszyngtonie z okazji I-ej 
lba główną w Wiedniu..Misja repatriacyj- | rocznicy podpisania umowy UNRRA mię- 
na na kraje skandynawskie z siedzibą dzy innymi oświadczył: „Dostawy UN 
główną w Sztokholmie. W Czechosłowa- 'RRA napływają do każdego kraju, który 
ścji z siedzibą główną w Pradze, oraz z | potrzebuje pomocy“. l 

delegaturami w Pilznie i Lutomierzy- | Ewidencja działalności UNRRA jest te- 
cach. 


{go rodzaju, że personel UNRRĄ może 


Sytuacja na Jawie 
LONDYN, 10.XI. (PAP). Jak pa a- | jawajskich wezwali pow'stańców "do nieod- 
|gencja „Reuter? z Batawii, na skutek ulti- | dawania broni Brytyjczykom. Sytuacja ule- 
atum wydanego przez dowódcę 5-ej dy- |gła zaognieniu, gdyż oddziały jawajskie 
wtargnęły do strefy angielskiej. Czołgi s0- 
jusznicze zajęły stanowiska w okręgu Kre-g 


met Sawahk na południowy zachód od Ba- 
tawii. 


3 
Ej 
h 
| 


dały, wojsk brytyjskich mają zająć wiel 
i port jawajski Surabaja i wschodnią 
zęść wyspy Jawa. Ultimatum to zostało 
ystogowane w następstwie audycji radio- 


—000— 


$kazanie Niemców za zamordo- 


jącym NEW YORK, 10.X1. 
Gen. oświadczył, że żadne Od- | W mieście Bruchsal w połud. - zachod- 
działy wojsk holenderskich nie przybyły do nich Niemczech skazano na karę śmier- 
atawii ani na wyspę Timor i zażądał od- cj 5 Niemców, oskarżonych o .zamordo- 
wołania audycji. 'awajskiej radiostacji. wanie 6 lotników amerykańskich, którzy 
W odpowiedzi na ultimatum gen, Man- | w czasie wojny zmuszeni byli do lądowa- 
„sergh'a, przyvódcy politycznych stronnictw "nią przy pomocy spadochronu. 
> sc 7 


| ob. Krzycki na Słąsku 
H KATOWICE, 10.X1. (PAP), Do Katowic | „Cierpieliście tak — mówił ob. Krżycki — 


dy Robotniczej ob. Leon Krzycki wraz z | przedmiotem niemieckiego traktowania zef 


beciy był na zebraniu delegatów Związków | ło takich straszliwości, jak Oświęcim, Maj-5 
wodowych Pracowników Państwowych | danek, jak. zniszczona Warszawa. Cały} 
wojewódzźwa Śląsko-dąbrowskiego. `- |świat patrzy na Polskę i obserwuje, czy > 
Powitany przez prezesa Mazurka, ob. | Polacy. potrafią skorzystać ze sposobności 


Krzycki wygłosił dłuższe przemówienie. i zbudować sobie trwałą przyszłość”. 


Spra 


A e delegat francuski Murwil- 
le wyjechał do Waszyngtonu, aby odbyi 
rozmowy na ten sam temat,. Rozmowy 


"|| między niemiecką administrac 
a Zagłębiem Ruhry i Nadrenią. 


——000—— 7 
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Prezes amtrykańskę-polskiej Rady Robotniczejj 


już dokonanych przewyższa 2.650.000 
ton. Miesięczna wydajność dostaw sięga 
520 tys. ton i dojdzie z końcem roku do 
bliskæ 1 miliona ton. Jednym z najcen- 
niejszych trwałych wkładów UNRRA 
jest dostawa ponad 20 tys. samochodów - 
ciężarowych oraz dużych iłości sprzętu ` 
W pracy UNRRA towarzyszyły niewia- 
rogodne trudności. Misja UNRRA dzi- 
siaj jest prawie w połowie wykonana. 
Przyszła praca UNRRA zależy wyłącznie 
od dalszego wkładu, jaki składająca si” 
z przedstawicieli 47 narodów rada UN 
RRA przedłożyła swym rządom. 


t kę monachijską z roku 1938. 
stwierdził Keitef: „Gdyby ząmiast kon- 


ją i ZSRR — Hitler nie mógłby w żadnym 
wypa dokonać agresji, gdyż Niemcy nie ` 
były przygotowane do wojny*, > 
Oświadczenie Keitla w sprawie Mona- 


m w następujący sposób komentuje 
„Głos Ludu": ooy 3 


Nie mamy żadnych powodów do po 
wąipiewania, že- wywiad pp. Daladier 
i Chamberlaina, ludzi, którzy położy: 
swój podpis pod haniebnym ukrade: 
monachijskim — był dabrze poinformo- 
wany o sile ówczesnych Niemiec. Dlaie- 

; go jasne jest dla nas, że wszelkie pró- — 
„ by obrowy tego układu, wszelkie próby 
uzasadnienia jego konieczności mają je 
dynie na celu ukrycie przed opinią pu- 
bliczną istotnych imtencyj twórców Mo- 
nachimm. Zeżnania Ksitla potwierdzaja 
w całej rozciągłości wypowiaduny wie 

lokrotnie przez obóz demokratyczny po ` 
„gląd, że polityka tych sił reakcyjnych, 

które miały przed wójną decydujący ` 
wpływ w Anglii i Fraucji, polegała na 
chytrej grze nieprzeciwstawiania się a- 
-~ gresji niemieckiej w celu skierowania 
jej na wschód. Polityce tej sekundowa 


_ rządzący Polską obóz sanacyjny. 
- ERO. ŚE | zd 


"Komentując mowę komisarza Mołotowa 
„Życie Warszawy" podkreśla, że przemó- 
wienie to precyzuje stanowisko. Związku 
Radzieckiego. wobec najważniejszych za- 
ień naszej doby: pokoju i odbudowy. 
Cytujemy słowa artykułu wstępnego z 
Życia Warszawy“; E e ~ 
Tfeść tego przemówienia; nacechowa-- 
" mego spokojnym poczuciem siły i rea- 
- lizmu, da się ująć w dwóch słowach: po- 
kój i odbudowa. Te dwa zagadnienia o-— 
bejmują całokształt spraw, związanych 
z pęzeżywanym przez nas okresem. 
Związek Radżiecki, spustoszóny 4 gii- 


Szczony przez hordy faszystowskie, ale “` È 


wzmocniony politycznie i moralnie pra- ' 
gnie całą swą niespożytą energię po- - 
święcić sprawie, odbudowy 4 rozbydo- ` 
wy, pragnie osiągnąć i przekroczyć stan 
przedwojenny we wszystkich dziedzi- 


 gantycznych zbrojeń, Zw. Radziecki bę- 
dzie mógł nastawić całą swą potęgę ` 
przemysłową, wszystkie adobycza tech. 
„MIŚ i nauki, wszystkie nieogarnione 
> liwości. planowej 
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BE w świetle jupiterów | 


Problom arcygeioła Payet |nawret micktórey, krytycy z tego powodu |XHIY, peme ustawicznego ruchu, stałej pręż- | 
4 tb i py OWY |povratpiowali w to, cey Pris był artystą, ności do czynu. Młody faraon sam jest nie- | 

publiomość coraz beadzi*j | mot chorobliwym pragnieniem dziatania. 
Żywot jego jeste pieśnią życia — ruchu. 
Ruch ten — to świadek walki, a zatem 
ma sens i wagę. Fabuła „Faraona“ zmy” 
sfa cuda, które intrygują, trzymają uwage 
w napięcie, w oczekiwaniu na nieustanną 
niespodzianke. 

Zarzucano w swoim czasie schematycz- 
ność w kompozycji „Faraona“, jako wadę 
powieści. Dziś to już nie wytrzymuje kry- 
tyki, bo schematyczność ta odpowiada po- 


mi kulturalnej wystłony a, tenente mięfey- | Prus należy do tych, którzy przedsta- 
narodowym, bowierą pojana riliżyta Mo aò- | włają typ wyofraćni subiektywiej, traktu- 
bie nawzajera najbardziej odłtęte kraje i | jących matoriat spostezeńeniowy, jako śro- 
kultury: lek tlo zużycia przy tworzeniu obrazów 
Głęboko humaniterno założenie ilęofre t subńełctywnychi ducha. Widzi ow Swiat i 
rzetelny fiemokratyzm Prusa, Kl prady |życie w rucha, wyraża ge nie barwą, A 
i człowieka pracującego, marroni, by W- |rysuniiem, kastałtom, Minig. Cały świat 
strój spałeczny oprzeć na współlleieźania, | rw, matoriafny u niego gest przesiąknięty 
pragnienie, aby sztuka, nie pozostając siit- | psychiką ludrką, a ponieważ współżycie 
żyć pięknu, stała się istotną myaka | wtowieka z materią ©worzy ruch, przeto | „„atowi schematyczności kina, a więc £% 
życia społecznego L torowata. drogi zdrowe- | wychraźnie. Prusa chwyta ten ruch na „80 | dzi sią Ż istotnym-charakterem wyobrażni 
mu postępowi — ci Jedna ni A aira a chęc ZY MiG 
pisarz ten coprozeataje rreacbobci Nie- | widziadaośct z niowidziałnością. Można 
priina i dziś aktualno, zauważyć prawie we wsrystkich utworach Wśród tysięcy Scen, penei me 
Ale nie tylko współczemość probiema- | Prusa, a szozegółniej w tych, które są wy- REIS szybkością w spięć R 
tyki i metody pisarskiej wyawwają, wśród | razem samodzielnym abstenkcyjnych kon które robią wrażenie, jakby Ss sej 
dziewiętnastowiecznych piaaczy Prusa NA | strukójt, np. w „Driwnej historii”, ga powy wm octan wę z af 
cłoło dzisiejszych widkości, także i oba- | dzeniu”, „Zemaście”, w noweli „Sen”, mające w w: Bac 
vakter jego wyobraźni artystycznej, tak #4- spokoja uderzając kor z 
rębny od wszystkich tuuych, prodostyTuje | wydaeronia materialne | dachowe w szere- | SiCznyć a E Ang mo 
go ma to miejsce, jako dostozowanogo par | gu Kkołejno zioniających się obrazów, ite [aeina sep PSE iE pA | 
excelfence do epoki somolotu, otorgii atè- | nie obejmuje ici całości, daja tylko je órę- | ie pyłona prze zed: = 
pnia oma. solam w kolejnym następstwie, a więc w | "tm Bach scigac KM asa aar, 
Poczucie rzeczywietości u Prusa jost daž |ruohu. Często posługuje się Prus opisami | w a sai tai sed 
u PEZET ME (zzz a EP E idet AST Aaa tj. ciągłego ruchu- 
dnego z faktami roalaymi, przez oglądanie | ka lub ozłowieka, będącego w ruchu, za- ASK wj 
pgzedmiotów 1 riewisk w abstemkoji od |połnie jak m obiektywu operatora fimo, 77nóW 3 
materii, skąd roalimm jego cbsarwacji, nie | wego. Opisy te, przeważnie pózbawione bar- ; Ideę literacką „F'araona* jest również 
" tracąc na doktadności, jest jodnoonośnie ar- | wości, mają oharakter wybitnie rysunko- | dążność de osiągnięcia władzy üla SEN 
tystycznym. W poiu jogo widmonia maj- |wy, jakby z filmu rysunkowego, a „więc py jej następnie » tę AGORA rę 
Nują się fakty tw. neanacalno 1 jodmoora- | takiego, który faktycznie pozwala zaliczyć | du m WE Idea więc oj ało ap 
śe. Sly u. sprawi, Sb 16 iiae So m, że, ył. wia W 07 a aaa aa TA 
if 8 z z ranih najważniejszymi treśći literackiej 
| dzieła. Pakt ten stanowi dowód decy fujący 
s filmowości „Faraona“, 


Sięgnijmy po przykłady, 
zw cc ruter i Oto menówry wojskowe — młody faraon 
oia materii, jałk i dusha, wycenić jodmość | gnieniom ruohu — io RÓ One w zdobywa. część władzy; podróż Ramzesa p9 
wewnętrzną wjawiak, powanie nie mają | waśni Prusa jost tym dziwniejszy, że, PR a —' idea walki o polepszenie doli 
cych z sobą nie wapótnsgs, zoapołśó wideżań wiadomo, cierpiał on na. ohorobę przestrze- | chłopa; przyjęcie poselstwa 'assyryjskiego 
ność z niew mialnością. "Wolstoniącie | prze- | ni, ale skądinąd może właśnie to niedoma- ' '— idea uniezależnienia państwa od obcych 
życie tak jednolicie zaobserwowaasgo Świa- | gante psycho-fizyczne przyczyniło się da wpływów; kapłan Samentu w Labiryncie --- 
ta może dać tylko sztuka lub motąkizyka,  spotęgownnia życia ruchowego w jego WY- idea opanowania. skarbów kapłańskich. Da- 
jako część fiłomośli najbewde'oj me szłtaką obraźni. z „lej. Akcja powieści dzieje się w warunkach 
spokrewniona. | „Faraon“ należy do najcelniejszych dzieł , egzotycznych, ogzotyzm tak fascjnuje w 
(- Każda smuka Gplora się na. wyobrakni | Prusa nie tylko ze względów ideowych -— filmie. Na tle egzotyzmu ideowość . „Fa- 
artystycznej twórcy. k |peodaejby się przeżył — jeszcze więcej Z raoha', kinowa i literacka, wytwarza c- 
Za pomocą jakiej wyceraźut Prus Gsią- | iaoa wałorów artystycznych, wśród któ- kawość spotęgowaną i wywołuje WZrUSZE- 
gnat swój harmonijny roalirza ? |rych wysuwa śię na Czoło właśnie przejaw, nia. artystyczne. 
4. St. Bystroń | 7. Waciioweki GLWIE- realizacja — ruchowej, motorycznej <wyo- | Opisy w powieści przeważnie są opisami 
izili negażywaie, te wyolu=śmia Praga nie | braźni. [w ruchu — rysunkiem, kreską, zarysem, 
jast plastycdna w zmatoniu molordd, | Fekula powieści — to dzieje Ramzesa | prawie bez barwy. Opisy te wpływają na 


-~ 


„Bóg miłosierny stworzyt, a Kościół święty 
jiaucza, a nie jak chcą Grzybowie, stary i 
młody. 
— Albo dziedzioeowi dał grunta Pan 
l ' Bóg? — hąknął Jędrek, 
Ipa były pańskie, a drié są waaro, Tek| — Pan Bóg taki rząd postanowił -n 
samo z inka. Co on lepszego, że chociaż NIC Swiecie, żeby ie było równości. obce 


spodarum Himaka x sacar podozaa SAF | nie robi, ma ziemaż za stu cłfopów ? jest niebo wyżej, ziemia niżej — sosna 
idą do dworu wydałachawić od dason — Ma, bo'ma. | wielka, a leszczyna mała, a trawa jeszcze 
łąką. — A dlaczego wy, tyto nið macie, albo. mniejsza. Dlatego i między ludźmi jeden 
— A ty, Spdesk, moisi nie rad, żo | Grzyń, sibo inny? . ) |gest stary, drugi młody — jeden ojciecę 
tdziesz Ho — morit Hrugiogo chło | — Bo om jost pn. | | | arugi syn — jeden gospodarz, drugi paro- 
paka, — Wuże E tego! Żobyście wy, tatufu, bek — jeden pan, drugi chłop. 
uraik się w surduć i nogawice welągnęji ; 


'— Atho te ja Me? Wy Lludoste — st- 
zza 
bym ta nia ohodlańt. 

— K Oibh wok? Liciiiyk przocić 
|=" boś panu nierówny i pieać nie 


— MORŁOYME We wzw I zwtóridym na 
. Nisob on soar po mnio, nie 

6 ein 

— A jakkoli ty Astek kto pańaką tre- 
BA? 

— Jak ona palsa! Ciy tw Hatetzie ję 
postał, albo czy łąka jost przy jego thar 
tupie?.« A 

— A widzisz, żeń głupi, bo łąka jest pañ- 
0%, tak Jak i wszystkie pola, 

Wskazał ręką na horyzont, 

=- Jużci niby jego — odpart Jędrejc — 


po podwórku. Wyniosą z kuchni oeber po- 
00a 1: wodka M przyjdzie jeden naj- 
pierwszy, co jest najmocniejszy i ten Źre, 
a inne czekają, oblizijąc Bię, choć widzą, 
że on wyjada część najlepszą. Dopiero kie- 
dy tamten podjadł sobie, aż napęczniał, idą 
drudzy. Każdy wsadza łeb ze swej strony 
£ żre, ile na niego przypadnie, nie swarząć 
galę. Ale gdzie psy głupie, to zara wszystkie 
lecą do cebra, drą się między sobą i więcej 
mają podartych pysków, niż jedzenia. Bo 
piej patrzy, żeby ojeu pieniędzy ze skrzy*|alko čeber wywrócą i strawę rozieją, albo 
ni nie wyłradał I po mieście nie latał od|zawdy zdybte się jeden najmocniejszy, co 
szynie do szyn. Mądry om dysponować jich odpędzi. On sam na takiem gospodar* 
cudzym. Moje oddałby Owczarzowi, pań- jstwie ma niedużo, a innt weale nie, 


łopókt mu kto nie zabierze, Perolo a sie wzięty sem, le owog mio wypoc Talc byłoby ? ludztom, gdyby każdy ino 
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miy b. często u Prusa. Wyprawa. Sementu 
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opati i foi Ojj RK GÓGĆ 
t kinowej. 


Ba opis całego Bgiptu, widzianego przej 

starego faraona w kuli cudownej Baa 
,ehaldejskiego, Beroesa, Mamy tu eudow* - 
ność, wynikającą Z widzenia miewidzialno» 


Krajobrazy w „Faraonie”* odpowiadaj - 
wymaganiom kina, ponieważ sceńy krajo 
brazowe zazeregowują są podług idei arae s 
matycznej lub liry: posiadają swą ; 
treść ziszczenia tub Po, Pm 
obraz Egiptu, widziany przez cudowną. ku- A 
ię Beroeęsa, ziszcza sen 0 wieczności w WZ 
myśle I sereu starego faraona. , i 

Typowo filmową cechę sensacji zmajdzie- 


3 * 


do Labiryntu — sensacja tragiczna; PODR 
młodego faraona za wodzem libijskim -= 
sensacja wyłącznie ruchowa; postępki B0- 4 
bowióra, Greka Lykona, wobec Sary, u- J 


kochanej Ramzesa — sensacja psychologi- 
czna. We wszystkich wypadkach sensacja 

ta łączy się z aż kinową i sinic: dzie- x z 
jt. i 


ke 3: 
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` Operowanie tłamami w akcji powieści E 
Prusa À w filmie Współczesnym też jest ©, 3 
niezwykle charakterystyczne. „Jo: 

Znajdujemy te włażciwości u wielu in y 
nych pisarzy, dle charakter wyobraźni as 71 
, tystycznej odsądża ich utwory od filmowo- = | 
|ści. Czas już wielki, aby Stary 1 Nowy 7 
| świat ujrzał na taśmie filmowej AA 
dzieło Prusa! y 
Dr Feliks Araszkiewica | 


OD REDAKCJI A 


W roku bieżącym przypada sefua rocz- 
niea urodzin Bolesława Prusa, a pięć © 
dziesiąta — od druku pierwszych odei 
ków genialnego „Faraona* na łamach z KA ś 
„Tygodnika Mfustrowanego*, Czas nie tyl- 6 I 
ko nie pogrążył twórczości Prusa w nie- = 
pamięci, lecz, przeciwnie, coraz mocniej, | 
coraz trwalej unaoeznił aktualność, a je- Kes 
dnocześnie wieczność kulturaľwa i arty 
styczną Jego dziefa twórczego. Chege ucz T 
cić pamięć Wielkiego Polaka f pisarza, - 
z Lublinem- związanego pobytem w aes ay 
nazjum, a z Ziemią Łubelską — urodze- 7 
|niem, dzieciństwem t udzisłay w pow- za 
staniu 63 roku, redakcja poświęca dzi- 
siejszy dział literacki twórczości autora s. i 

„Placówki“, „Przygody Stasta*, „Powra i 
cającej fali“, „Aniefki*, „Łałki*, „Eman: 
eypantek*, „Faraona“, „Dziec i danin © f 
opowiadań, nowel, szkiców oraz kron 
tygodziowych i „Najogółniejszych:. idea- 8 
łów życiowych *, 


zee Ę i % 
zgło 4 


waj, boś | zjadł więcej!... 
pędzitby innych, a słabszy 
du. Dlatego jest postanowienie boskie, że 
by każdy pilnował swoich gruntów, a cw zi 
dzych nie zabierał. A SWIA 
© A perele Juk raz tpm simie ro "3 


sierny, że na świecie musi być kolej i po R 


N 


- Chłopak, słysząc takie rozumowanie, kre „23. 
cif głową. r 
— Co kręcisz łbem? — zapytał go oj- 
ciec. | 
; — Bo mi się mie widzt to wszystko, co” 
gadacie. s > 
© — Nis widzi A boś młodszy od? 
mnie i głupszy. 4 

— To i wy, tatufu, głupsi jakie ce 
Grzyba, boście młodsi, a on przecie my: 
wcale inaczej. 


Sg w 
Chłopa aż kolnęło w serce. A 
— Jak ja ot dam w mordę — wykrzy- 43 
'knął — to zaraz zgiłarkujesz se; b Ro o 3 
i : 4 


_ Refleksje pozja 
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Obradujący przed tygodniem Nadzwy- całą uwagę na sprawy bytu materialne- | różnił się stylem i sposobem ujęcia refe- 
aajny Zjazd Nauczycielstwa Polskiego Z |go nauczyciela, co jest ezęściowo zrozu- į sat przedstawiciela Zarządu Głównego ob. 


kręgu lubelskiego, poświęcony sprawom 
światy i nauczyciela wywołał juź pew- 
ie komentarze w prasie. Należałoby więc 
pne temu zagadnieniu nieco uwagi 


miale w obeenej przejściowej lecz trud- 
Ka syłuaeji. Jednakże sprawy bytu nie 
zestały emówione wszechstronnie i gla- 


|tego nie zostały postawione na wiaściwej, 


| Popławskiego. Szkoda tylko, że mówta 
nie uwzględnił w nim ogólnej ciężkiej sy- 
luacji ekonomieznej kriju. 


Reasumując, należy stwierdzić, że 


podsumować jego wyniki i osiągnięcia. | pjhszezyźnie. Poza tym zbyt mało słysza- | Zjazd nie spełnił nadziek pokładanych W 
Jak wiemy, Zjazd zwołany był celem |ję się konkretnych projektów zaradzenia jńim przez ogół nauezycielstwa. Nie zna- 


omówienia ciężkiej sytuacji szkoły i nau 
czyciela i miał na eehu zapoznanie 54€e- 
rokieh kół społeczeństwa, władz pań- 
stwowyeb, pszedstawieieli parńi polityez- 
nyeh, organizaeji społecznych i „przed 
stawicieli Kół Rodzicielskich z sytuacją 
oświaty i nawezyciela na terenie woj. Mi- 
Welskiego. 

Na Zjazd epróez władz państwowych Z 
wojewodą i kuratorem na ezele przybył 
także delegat Ministerstwa Oświaty oraz 
dwaj przedstawiciele Zarządu Gtównego 
Z.N.P. z Warszawy. A 

Już z początku obrad nastąpił niespo- 
iykany w dziejach Z.N.P. wypadek. Zjazd 
Związku Nauczycielstwa Polskiego powi- 
tamy był przez jednego tylko móweę, a 
był nim przedstawiciel Kurii Biskupiej. 

. Poezątek obrad Zjazdu nie pzzewidy- 
wał przemówień powitalnych. Było te 
niespotykanym i dotąd niewaasadnionym 
nieukenorówańiem wojewody jako przed 
stawielela majestatu Rzeczypospolitej 9- 
rez delegata Ministerstwa Oświaty. Uezy” 
nienie wyjątku od przewidzianego choć 
wadliwie ułożonego foku obrad właśnie 
w siosunku do przedstawiciela Kurii Bi- 
skapiej tym bardziej było nieuzasadnione 
i niesmaczne. 


Kiedy wreszeie wiitający Zjazd przed-, 


stawieiel Kurii Biskupiej w swoim prze- 
mówieniu zaSfiarował nauczyerehstwu z te 
renu województwa opiekę miejscowych 
proboszezów, na sali zapanowała kon- 
sternacja. Nauezyeiel polski od kilkudzie- 
sięcią lat walezy o swoją niezależność i 
nigdy nie przyjmował i nie przyjmie żad- 
nej pomoey z rąk księży probeszczów. 
Czasy szkółek parafialnyeh należą do za- 
wierzehłej przeszłości. _ Nanezyeiel jest 
niezależnym urzednikiem państwowym | 
uznaje tyko jedną opiekę: prawowityeh 
władz państwowych. Dziwne wydaje się. 
że nikt z ebeenyćh na sali nie znalazł 
możliwości łub nie uznał za słuszne pod- 
kreślić tego oczywistego stanowiska. Zna- 
ne nam są dobrze skutki opieki ks. ps9- 
boszezów nad nauczyciejęgyem nie tviko 
w dawnej, ale i w bliższej przeszłości. 

4rozumiałv na tym de i bardzo wy- 
mowny był fakt opugzezenia sań w eza- 
sie trwania obrad przez wojewodę, dele- 
gaba Ministerstwa i kuratora 

€ały późniejszy przebieg Zjazdu od- 


© þiegal daleko od wszelkich tego rodzaju 


obrad. Zagadnieniom eświaty i kultury 
poświęcono zbyt mało miejsea, kiernjąe 


| maare ZERA A TIE ZEOZC Z I NO I 1 NE 04 
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Z życia kół Szkolnych 
Ligi Morskiej 

Celem ożywienia pracy i zharmonizo- 
wania poezynań szkolnych Kő” Ligi Mor- 
skiej powstała z iniejatywy młodzieży Mię- 
dzyszkolna Komisja Porozumiewawcza dla 
spraw L. M. Komisja ta zaprojektowała 
%yx1 imprez i odczytów pod nazwą: „Przez 
lądy i morza“. Pierwsza impreza z tego 
cyklu odbędzie się dziś w niedzielę, dnia 
11 listopada br., o godz. 12-ej w Szkole 
Budownictwa. Na program złożą się: od- 
czyt prof. A. Kołaczkowskiegą pt. „Kraje 
skandynawskie i ich kultura“, jHlustrowa- 
ny przezroezami, inscenizacje, recytacje 
młodzieży, oraz występy chórów gimna- 
gjum W. Areiszowej i Gimnazjum Chemi- 
eznego, A 

Następne imprźzy 1 odczyty są w przy* 
gotowaniu. . Mięjzyszkojne Komisja zrze- 
sza wszystkie Koła Eigi Morskiej a terenu 


lzłu i znalezienia sposobów rozwiązania 
tro ności. 

„Przebieg dyskusji nie odpowiadał ró- 
wnież wymaganiom i moeno różnił się 
od prowadzonych dotąd wszystkiech te- 
go rodzaju zjazdów. Niezrozumiała byża 
również nieudolność kierowńićtwa znają- 
cego uchwałę zgromadzenia, o konieczno- 
sei skrócenia przemówień do płęciu mi- 
nut. Przejawiło się to zwłaszeza wobec je- 
dneso z móweów, który nie tylko nad- 
użył cierpliwości słuchaczy przewawiająe 
znacznie dłużej, ale posługująe się hie- 
wybrednymi wyrażeniańi i pofównania- 
mi, świadczącymi o niskim smaaku mów- 
ey i w konsekweneji obniżającym . styl 
dyskusji. Ta bierność kierownietwa Zjaz- 
du świadezyła o jego niemożności pano- 
wania nad tokiem obrad. Na tle tego dóŚć 


niskiego poziomu dyskusji dodatnie wy- 


t 


leziono bowiem żadnyeh sposobów zara- 
dzenia niewątpłiwie tiężkiej syłuaeji, w 
jakiej znalazła się szkoła i znaczna część 
nauezycielstwa. ©dwrótnie, można oczć* 
jkiwać spiętrzenia pewnych trudności na 
drodze prae Zasządu Okręgu, wynikają 
cych z niemożności pozytywnej współ- 
pracy z władzami państwowymi i przed- 
,sławieielami czterech partii półitycznych, 
(które również nie pszemawiały na Zjeź- 
dzie ańi w powiłaniach, añi w dysku- 
sji. - 23 
Zaęhodzi ębawa, że Zjazd, który miał 
skenselidować zgodnie wysiłki władz pań 
| stwowych i oświatowych, oraz czynników 
społecznych dla.poprawy doli nauezycie- 
la, wywołał «raczej zgrzyty i tarcia, które 
niewątpliwie nie zmienią aasadniezo ba 
|jepsze położenia szkoły i nauezyciela W 
województwie kabelskim. > 


7 


Przyjdźmy z pemecą 

| siussniom-iawal 

'Młodzićż akademicka ujeżdża tłumnie 
z. różnych stron Polski do lubółskach u- 
niwersytetów. Wśród studłających są « 
kademiey, którzy pospieszyli w szeregi 
Wojska Polskiego, by wziąć ndział w woj 
nie. Obeenie e! valensi synowie Ojczyz- 
ny zostali zwolnieni: z wojska dla kom 
tynnowańia przerwanych studiów. 

Są między nimi inwalłdzi wojenni, s 
bohnierowie odznaczeni za męstwo ma 
pohu ekwały. Wielu z nich znajduje sie 
w eiężkim położeniu materialnym, wielu 
boryka się z trndnościami. 

Spolcezeństwo Jabelskie musi etoezyć 
twoskliwą opieką studentów-inwalidów 
wojennych i studentów odznaczonych n» 
polu elreaży. 

Zarząd Koła Związku Inwalidów Wo- 
jennyeh na ostatnim zebrańiu uchwałłł, 
aby wypłaeać jednemu zę studentów in- 
walidów wojennych eo miesiąc 500 zł 
przez eały rok akademieki 1945/46. 

Fakt powyższy mieceh będzie przykła- 
dem dla innych exrganizacji społecznych, 
gospedarezych i zawodowych, by pie- 
szyły z udzieleniem pómocy tym, któy 
złożyli swe zdrowie w ofierze ńiepodie- 
głości narodu. 


> | * m 44 

„Ciągi” 

Po raz pierwszy w tym roku dla dzie- 
ei szkół powszechnych zostały zorganizo- 
wane klasy przyspieszone, ezyli tak zwa- 
ne „ejągi'. Po spisach młodzieży szkolnej 
okazało się, że jest bardzo dużo dzieci 
starszych, pobierających naukę w kła- 
sach nie odpowiadająeyeh ieh wiekowi. 
Dzieei te z różnych powodów opóźniły 
się w swej pracy sakolnej, ezy te przez 
wyjazd z Lublina, ezy to z konieczności 
zarabiania na swoje utrzymanie. Na za- 
rządzenie Ministerstwa Oświaty postano- 
wieno zorganizować dla tych dzieci spe- 
cjalne oddziały, w których mogłyby w> 


OE ZA e 


eały Lublin pokrywa się gęstą siecią kłas 
przyspieszonych. Klasy te zorganizowano 


nie zawsze znajdujących się w rejonie 
danej szkoły. Ponieważ praea ta dotych- 
czas nie była jeszcze prowadzona na te- 


— klasy przyspieszone 


Oto są korzyści z ukończenia szkóby. Dla 
tego ićż należy dzicei te otoczyć speejal- 


[n3 opieką, ezęsto. końtaktować się z wy- 


renie Lublina, zórganiaował więe inspeł- |ehowaweą i nśnezyeiełem. Dzieci te po- 
tor szkolny konfereneję, na której emó-|bawione przez tyłe lat szkóły, są bardze 


wiono z nauezyełelami ueząeymi w da- 
nych kiasach, metody pracy w ciągach i 
różne wątpłiwości nasuwająee się nauczy 
cielom. Zasianawiano się nad sposobami 
łąezenia dzieci w grupy i nad progra- 
mem, który trzeba przerobić, 

Po dokonaniu lustraeji i uwzgłędnie- 
miu różnych poprawek praca „poteczyła 
| się normalnie. Dzieci są bardzo ehetne, 


kończyć w eiągu roku dwie klasy. I oto gdyż wiedzą, że intensywny wysHek zo- 


stanie wynawrodzony szybkim przejściem 
do następnej klasy. Nie wszysey rodzice 


biorąc pod uwagę dwa czynniki: roeznik zdają sobie sprawę z dobrodziejstwa, ja- 
i ilość ukończonych oddziałów.  Liezba | kie szkoła przez wprowadzenie tych klas 
uczniów nie może przekraczać 30, a dol- |wyświadeza dzieciom. Skrócona nauka, 
ma graniea wynosi 15. I zaczęła się wę- możliwość otrzymania świadectwa, a €0 
drówka dzieci do odpowiednich klas roz* |za tym idzie, umożliwienie im dalszego 
pzuconyeh w różnych punktach miasta i |kształeenia się lub pracy w warsztaele. 
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— KkoNika (jświarowa 


i ROK AKADEMICKI W S. 6. H, 
Dnia 17 listopada br. S. G. H. w War- 
szawie rozpocznie nowy rok akademie- 
ki 1945/46. Jest ło uczelnia jedyna w sto- 
licy, która zakończyła rok studiów od 
ezasu odzyskania niepodległości. 

Zapisanych jest 700 słuchaczy, którzy 
pracują na dwie zmiany ze względu na 
małą ilość sal. Odbudowa gmachu i bur- 
sy jest w toku. 


MANIĘESTACJA ŻAŁOBNA 
MŁODZIEŻY SZKOLNEJ 


Komisja międzyszkolna w Bydgoszezy 
urządziła dnia 31 ub. miesiąca wielką 


manifestację żałobną młodzieży szkolnej | 


ku czci bydgoszczan zamordowanych w 
dniu „krwawej niedzieli“ 3.9.1939 r. Na 
Rynku, gdzie odbyła się egzekucja, od- 
prawiono uroczyste egzekwie. Udział 
wzięło ponad 20 tysięcy młodzieży, ze 
wszystkieh typów szkół bydgoskich. 


50-LECIE SZKOŁY WAWELBERGA 
Gtneznu decyzja Ministerstwa © przyzna- 


nie tytułu). . 
Zważywszy na ehblubną kartę w dzie"; 
| dzinie wyższego szkoinictws, jaką zapi- 
isała Wyższa Szkoła Pechniezńa Wawel- 


berga, Ministerstwa stanęło na shusanym 
stanowisku nadania jeszeze w tym bie- 
żącym roku absolwentom nezelni tytułu 
i przywiązanych doń uprawnień inżynie- 
ra-meehantka lub inżyniera-elektryka. 
KURSY DOKSZTAŁCAJĄCE 
DŁA MŁODZIEŻY W ŁODZI 
* Wydział Oświaty Zarządu Miejskiego 
organizuje dla młodzieży, która na tere- 
nie Generalnej Gubernii ukończyła szko? 
łę powszechną, dodatkowy kurs języka 


- | polskiego, historii í geografii. „ = 


SZKOLNICTWO W OKRĘGU 
MAZURSKIM 

BRAK NAUCZYCIELI 
W okręgu mazurskim dotychczas uru- 
chomiono: 1 wyższą uezelnię, 15 szkół 
średnich, 142 powszechne, 46 przedszko* 
li oraz kurs języka połskiego dla ludno- 
ści mazurskiej. W szkołach średnich nau- 
kę pobiera 1.320 uczniów i uczennice, 
do szkół powszechnych uezęsaeza prze- 

szło 10 tys. dzieci. 
Ponieważ niemal codziennie powstają 


€zęsio zupełnie wykolejone, a moralność 
ieh i wychowanie pozostawiają wiele do 
życzenia. Wychowywały się na ulicy. Nau 
k.. nastręcza bm duże trudności. Jest im 
często ciężko podporządkować się regula 
minowi szkolnemu. Z dzugiej znów stro 
ny każdy dzień musi bvć przez nie prze- 
praeowany rzetelnie. Fu nie ma ezasi 
ba kilkakrotne objaśnienie pewnych par- 
ti materiału nauczania, gdyż zabraknie 
czasu na wykonanie programu. W fa- 
kie warunkach frekweneja powinna bvć 
w 100 proe. Ani jednego dnia dziecko 
nie móże opuśetć, gdyż traci dwa razy 
tyle niż w mormalnej Klasie. Niestety zda- 


rzają się wypadki, że dzieci te, przyzwy- ` 


ezajone do życia samodzielnego, zamiast 
do szkoły udają się w niewiadomym kie 
runku. De rodziców będzie więc należało 
dowiadywać sięceo pewien czas, jak dane 
dziecko uczęsze”a do szkoły. Dzieeiom 


-|tym trzeba zostawiać trochę czasu. aby 


mogt- edrobić lekcje i należycie przygo- 
tować praeę. Jeżeli będziemy badali ieh 
poziom naukowy, to bęzprzecznie trze- 
ba powiedzieć, że brak książek do nau- 
ki czytania i powieści ogromnie obniżył 
cz; temietwo i umiejętności obeowania Z 
książką. Dziecko: w klasie ezwariej, a 
nawet piątej, bardzo słabo czyta i pi- 
sze. Aby poprawnie czytać, należy wpra- 
wiać się dużo. Qkupant ograbił nas z ksią 
żek i dlatego większość dzieci ezyta sła- 
bo. Należy umożliwić: dzieciom korzysta- 
nie z bibliotek publicznych i zachęcać je 


do ciągłego ezvytania w domu. Po paru , 


miesiącach pracy wyniki będą znacznie 
lepsze. Za parę miesięcy ukończą dzieef 
jedna klasę i zaczną przerabiać następną. 
Wysiłek nauczycielstwa i młodzieży wy* 
da owoce. Umożliwi młodym stanąć de 
pracy, do której bez świadectwa z ukot 
czonej szkoły przystąpić nie można. Naw 
ezyciel — ofiarny pracownik, nie zwa” 
żająe na trud i przeszkody pracuje, gdył 
tak mu każe smmłemię i łego poczucłe © 
bywatelskie. I on wkłada swoja cegłelkę 


nowe szkoły, okręg mazusski zatsudni je- |w odbudowę masse! Ofervrnv. przygoto 
szcze w bieżącym roku około 400 nau-|wufac w szvteruym tempie epitepy. Wafi 


czycieli w szkołach powszechnych 
mauczycieł w średnich. 


i 10A|qaeastów do irtó aredn'ch lub eremo- 
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Opowieść o dr. Wohlmamie 


Kariera dra Wohlmanś jest tak spokoj- 
na, tak kulturalnie umiarkowana, że jej 
zakończenie (dożywotnie ciężkie roboty) 
wydaje się pomyłką. Dr Wohlman, syn za- 
_ możnych patrycjuszy wittenberskich, ukoń- 
czył uniwersytet w Heidelbergu w r. 1900, 
a więc w czasie najlepszych tradycji tej 
uczelni. W krótkim czasie zyskał sobie u- 
znanie jako specjalista od chorób płuc, a 
gdy warunki materialne pozwoliły, wybu- 


** dował w miejscowości Hadamar pod Wies- 


badenem nieduże sanatorium dia gruźli- 
ków, cieszące się równie dobrą opinią, jak 
40 nia praktyka dra Wolhmana. 

Godność i spokój cechowały każdy krok 
Ara Wohlmana, który w chwili wybuchu 
„JI wojny światowej skończył lat 64, zacho- 
wując jasność umysłu i energię. 

W r. 1940 dra Wohilmana oraz admini- 
stratora sanatorium Kleina węzwano do 
Urzędu Zdrowia w Wiesbaden, gdzie przed- 
stawiono im plan zmiany sanatorium na 
zakład dla umysłowo chorych. Dr Wohlman 
65-letni starzec uniwersytetu  Heidelber- 

. skiego, nie zawahał się oddać swe sanato- 
, rium służbie dla narodu niemieckiego. Prze- 
ciwnie, nie tylko dom, ale i cały swój penso- 


nel z sobą na czele przestawił z ratowa- 


"nia życia ludzkiego na przyspieszenie ludz- 
kiej śmierci, 

W r. 1941 uśmiercanie umysłowo chorych 
w małym domku sanatorium przyjmowało 
tempo ogromne. 12.000 Niemców zginęło 
wtedy na pewno, mówi się jednakże o licz- 
bie czterokrotnie większej. 4 

W r. 1942 zabrakło umysłowo chorych. 
Sanatorium otwarło zatem podwoje dla 
*gruźlików b. ciężko chorych. Wypadku po- 
wrotu do zdrowia w r. 1942 ani następnym 
nie zanotowańo, mimo, że napływ gruźli- 
ków był codzienny, 


W sierpniu 1944 wywieziono pierwszych 
Polaków i Rosjan na urlop wypoczynkowy, 
Do marca 1945 r. przybyło 268 mężczyzn 
i 197 kobiet i 16 dzieci, ogółem 476 Pola- 
„ków i Rosjan. Pochowani są oni na cmen- 
tarzu w Hadamar, który musiał zostać po- 


szerzony na skutek działalności zbliżające- | Ślić, 


„go się pod 70-tkę dra Wohimana i jego 


- sanatorium, 


Procedura leczenia w sanatroium była 
maksymalnie uproszczona, Administrator 
Klein po całodziennej konferencji z drem 
Wohlmanem oraz starszą siostrą Huber i 
starszym sanitariuszem Ruoffem udawał 
się do Wiesbaden, gdzie podawał ilość wol- 
nych łóżek dla nowych pacjentów, Gdy 
transport przychodził, niejaki Merkle (czło- 
nek, NSDAP od 1930 r.) zapisywał pacjen- 
tów w księdze chorych, po czym bez bada- 
nia i kąpieli kładziono chorych do łóżek. 
Dr Wohlman wydawał zastrzyki morfiny, 
seo-polaminy lub weronalu w dawkach za- 
bójczych. Siostra Huber i sanitariusz Ruoff 
udawali się na salę i rozdzielali zastrzyki 
i środki nasenne. W pół godziny później 
pomocnik eanitariusza Willig 'wyjmował 
trupy z łóżek i przenosił do sąsiedniego po- 
koju, a sale otrzymywały nowych pacjen- 
tów. Trupy wywęził na ręcznej taczce do 
odległego o 1/2 godziny drogi cmentarza 
grabarz Blum, niejednokrotnie narzekają- 
cy na zbyt wielką ilość trupów. 


Wszystkie te szczegóły ujawnił pierłszy 
proces zbrodniarzy wojennych w strefie 
amerykańskiej, który odbył się w paździer- 
niku br, w Wiesbadenie. Oskarżycielem był 
prokurator wojskowy amerykański płk. 
Leon Jaworski, Amerykanin, pochodzenia 
polskiego. > Ru 

Obrońcami byli adwokaci Niemcy, któ- 
rzy starali się osłonić oskarżonych tezą, iż 
oni jako obywątele niemieccy, wykonywali 
rozkazy swych przełożonych i stosowali się 
do przepisów ówczesnego niemieckiego 
prawa. - ` 


EA zajął stanowisko odznierine: 
Podkreślił mianowicie - wyraźne złamanie 
prawa międzynarodowego przez przedsta- 
wicieli jednej strony wojującej w stosunku 
do obywateli drugiej strony. Oskarżenie o- 
graniczało się wyłącznie do mordowania 
Polaków i Rosjan. Sprawę wymordowania 
około 45.000 Niemców w sanatorium /Ha- 
damar prokurator wyłączył całkowicie, u- 


ważając, że jest to sprawa tyłko Niem- | ~ 


ców i rzeczą sądów niemieckich jest okre- 


oskarżenia (a nie oskarżonymi) byli Niem- 


Uroda życia w zimowej: golowalni 


`a 


| 1 OAM 
Mówiąc o wydatkach Płantacji Miejskich 
nadmienić trzeba, że czerpią one nieco do- 
chodów ze sprzedaży roślin; pewną, nie- 
stanowi rów- 
nież dochód z wypożyczania krzewów 1 
kwiatów ną dekoracje sal i gmachów w 
dniach uroczystości. Sprzedaż. drzewek o0- 
raz kwiatów doniczkowych i ciętych mo- 
głaby stanowić znaczną mawet pozycję w 
budżecie Plantacji, umożliwiając im finán= 
sowanie nowych zamierzeń, gdyby możliwe 
było inwestowanie większej sumy na zakup 
nowych sadzonek, a przede wszystkim na 
rozszerzenie oranżenrii. Piękne palmy wy- 
-hodowane w oranżeriach Ogrodu Saskiego, 
rozrastając się z Każdym rokiem, . gwal- 
townie wymagają powiększenia swych 
„mieszkań. Niestety, jednak- Zarząd Miejski 
na razie nie może jeszcze PE AWK 
na te cele, . i 


ROBOTY JESIENNE 
Oprowadgami przez nacz. inż. Napiór- 


,kowskiego i kierownika Plantacji ob. Ma- 


_ciejewskiego, wchodzimy do układającego 
„Się na zimowy spoczynek Ogrodu Saskie- 
*go. zwały zeschłych liści oczekują tu na, 
«odpowiednie " stanie; przykryte bę- 
dą nimi, jakby szelószczącą kołderką, deli- 
pene rośliny, jak róże, którymi wysadzo- 
ta jest główna aleja, prowadząca do oen- 


3 Strum parku z zegarem słoneczeym. dooko- 
sj którego z przyszłą wiosną świeże kwia- 


roztoczą znowu swój ozat dostępny każ 
przodhodniowi. Rówhidż suchymi li- 


kd ognocze samą Solany ciopiarat, Re- malo blado 


Nieco o finansach 


szta liści, przeznaczona na kompost, śmier- 


cią swoją stworzy pożywienie” dta. następ- 
nego pokolenia roślin, 


è WwW OIEPLARNI i 

Wchodzimy na- teren oranżerii. Ogarnia 
nas wilgotne ciepło i specyficzny Zapach, 
który wyobrażnię przenasi w świat” egzo- 
tyki. Przypominają się reportaże wielkich 
podróżników, daleka, upalna Afryka, archi- 
pelagi biękitnego oceanu. To zapach... wa- 
milii, słodko płynący gdzieś z góry, z za- 
wieszonych u stropu w korkówych Koszycz- 
kąch orchidei. Ob.. Maciejewski obcina dla 
Redakcji ostatni okaz rozkiwitłej orchidei 
— piękny, dziwaczny, raczej do jakiegoś 
baśniowego . stworu - podobny kwiat. Pod 
zwisami orchidei wpuszczone gięboka doni- 
cami w ziemię dla uzyskania miejsca *w 


|zwyż — wznosi. się kilka odmian wspania- 


łych palm; przy nich krzewy laurów, krzę- 


«| wy bohaterów; żółto nakrapiane aucuby; 


drobholistne, podobne do krzewu pomarań- 
czy evonymusy; wierzby ciepłych krajów — 
oleandry; -pierzaste draceny; * olbrzymie, 
wielopiętrowe choliny araucaryj, 'SZerokol- 
stne fikusy; mięsiste, błękitnawe agawy — 
wszystko to tworzy miniaturową dżunglę. 

'W innych cieplamiach panuje tempera- 
tura chiodniejsza. Podziwiamy tu szeregi 


ślicznie dopiero rozkwitłych cyklamenów; 


od białych poprzez różne odcienie różu 4 a» 
marantu, aż do pourpurowych. a 

W innym znów lokalu — amfiteatralnie 
na schodkach wystawione kù słeńcu buj: 
nie kwitną wdzięczne, wielkokwiatowe pri- 
Z RADE 


by A 
2 4 > 4 


czy stanowisko adwokatów Niemców | - 
jest słusznę czy nie. Tak więc świadkami ļ 


cy, pracownicy sanatorium, którzy nie bra- 
li udziału w truciu 476 Polaków i Rosjan, 
natomiast mają na swym sumieniu śmierć 
co najmniej 12.090 Niemców. 

Sąd podkreślił pogląd prokuratora 1 ska- 
zał dra Wohlmana ze względu na podesz» 
ły wiek ma dożywotnie ciężkie więzienie. 
Administratora Kleina, który -codziennie w 
Wiesbadenie ustalał zdolñość śmierciono- 
ną samatorium w Hadamar oraz samita- 
rłusza Ruoffa i Williga na karę śmierci 
przez powieszenie. Registrator mordowa- 
nych Markle skazany został na 35 lat 
ciężkich robót, -grabarz Blum na 30 lat «c. 
robót, a starsza siostra na 25 lat ©. robót. 


Rozprawa, pierwsza tego rodzaju w stre 
fie amerykańskiej, była prowadzona bez 
zarzutu. Prokurator Leon Jaworski dosko- 
nale wyczuł sedno zagadnienia, które ist- 
nieje w podziale winy Niemców wobec sio- 
bie i wobec innych narodów. W listopadzie 


ten sam sąd amerykański rozstrzygać bę-' 


dzie sprawę zbrodniarzy. wojennych obo- 
zu. koncentracyjnego "Dachau. Rozprawa 
odbywać się będzie w obozie. > 

Krytyka wyroku, twierdząca, iż wszy- 
scy powinni być skazani na śmierć, wyda- 
je mi się niesłuszna. Uważam, że kara 
śmierci dla zbrodniarzy niemieckich jest 
zbyt łagodna. Tylko lata ziemskiej poku- 
ty mogą podziałać adstraszająco na tych 
Niemców, którzy nie wierzyłi w Boga ani 
w człowieka, tyłko w Hitlera i siebie. 

Od dłuższego czasu czytuję prasę nie 
miecką, redagowaną przez Niemców, Wy- 
daje się dziwnym fakt, że dotąd nie spot- 
kałem głosu, żądającego sądów niemieckich 
nad Niemcami, którzy popelniai zbrodnie 
wobec Niemców. Natomiast mie brak ad- 
wokatów, którzy bronią zbrodniarzy argu- 
mentami konieczności posłuchu wobec voz- 


Pa PEN 


zwieszają się w prześlicznych, miękkich 
łukach wiotkie łodyżki asparagusów, któ- 
re dadzą się porównać chyba tylko do roz- 
plecionych włosów wróżki. U dołu szere- 


cudne chryzantemy — białe, żółte, bana- 
nowe wpadające w seledyn, rude, rdzawe i 
brunatne z odcieniem miedzi, brązu i Ro 
taliu. "| b 
Wchodzimy jeszeze do innego sanktua- 
rium wykiuwającego się piękna: króluje 
tu begonia Rex. Drobne, różowo - kremowe 
kwiatuszki nie są zbyt efektowne, 


gamą kolorów. Oto malachitowo - zielone, 
złociśćie nakrapiane, gruzełkowate jek 
pancerz Żuka, oto ciemno - purpurowe o 
rdzawym odblasku, oto brunatne z obwód- 


na najbardziej EOP e różno- 
rodność barw, . 


PRZEĘDWO 
ESPI GROBU ENSKA 2294 


lica manna niaan adani Ooo -- zma .- 4 
4 À , Phak a z 


giem, nieco przed słońcem. schowane, Stoję | sta 


ką ciemno - zieloną, oto zupełnie czarne w 
czerwone grochy. Przyroda wysiliła się tu 


con 


tych nie trzeba szukać w sydach, wystar- 


czy porozmawiać u płerwszym lepszym . 


Niemcem na ulicy w prywatnym domu 
czy w biurze. 


władzy miał iat 60, lekirą a więc 


humanista, zgadza cię bez protegiu na wa- < 


miang swego sanatorium na krematorium 
i sam osobiście prowadzi przez 4 lata mor- 
downię ludzi, nie tracąc snu ani zdrowia, 
ani czerstwoścći Człowiek ten nie należał 
do partii hitlerowskiej ani do 88. Musiało 
coś pęknąć w duszy niemieckiej, coś bar- 


dzo człowieczego i stąd ta ślepota moralna, | 
ta łatwość wykonywania wszystkiego, za co i 
„państwo“: bierze odpowiedziałność í te 


łatwość bronienia zbrodni spelnianych „z 
wyższego nakazu“, 


Nie wierzę w szybkie odrodzanie się mo- 
niemieckiego, 


ralne narodu 
Edmund Osmańozyk. 


BLATY siedzeniowe 
do krzeseł i stolików 
BYKTA: na s i 

okna, meble, wade 
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G: KULIK Lublin z 
Fabryka Wesoła 24 tel. 20. 

Biuro Rusałka 8/5 tel 26-56 
Odzu Zlotym Ryptomem wznania a 
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NAUKA MORALNA 


Wielkiej wiedzy i zamiłowania oraz cięż- >> 
kiej pracy trzeba, by wychować te poko- > 
lenia i upiększyć nimi letnie miny ai 


sta — ogrody, 


` Piękne rośliny nie tylko zaspakejają nasz z. 
zmysł estetyczny, -ciesząc oko kształtem i 
barwą, dają także zdrowie naszym dzie- 


ciom, PDZ AC ROTOR 

grodów. - 
Wibro każdej Kwiętńiej RE 

ki kosztuje grosz publiczny i wiele trudu 


lecz = 

| pracujących -przy tym ludzi, ` i 
szerokie, włochśte liście mienią się całą | Wreszcie arię Ogród Miejski, jak - A E sk 
(każde drzewo na ulicy; ” każdy krzew na. 


Ka 


na I W ie i 1 argaca Luhelszczyzay © e 
na I Wystawie | 1 PO eZ OAY SAY, 3 
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Wreszcie zwrócone ku słońcu stoją pod |, 
pod. samym dachem szklarni skrzynki £ | cję 
malutkimi sadzonkami kwiatów, które wła- 
śnie teraz w okresie zimowej wegetacji, 


dziedzinie grzechów, gdyż zbyt wielu czy- - _ 
telników musiałoby się zarumienić! ei 7 
-Mamy w Lublinie park piękny i dobrze - 


mach gorące powietrze. Jest to stary Sy- 
„stem. ogrzewania oranżarii. Ob. Maciejew=" 
ski wzdycha do. chwili, gdy w nowych, ob- 
szernych budynkach zainstaluje nowocze-' 
gne centralne ogrzewanie, przy którym wy- 
chowankowie jegó jeszcze. piękniej i obfi- 
ciej będą rosnąć i kwitnąć. 

„Ogółem na terenie Plantacji zatrudnio- 


Ale i my ze awej strony akwa i 
przepisów dla spacerujących po parku i... 


,” cy stalowej długości 56 


- księdze hipotecznej nr 


- mokrację zawiadamia 


` 
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WAŻNIEJSZE TELEFONY 


Pogotowie ratunkowe e. s. e v 22-73 
Straż ogniowa s » s >a A a 11-11 
Pogotowie elektryczne przy, Elek- . 
trowni Mzejskiej LBA) SU EC DOE 29-61 
Warsztaty wodociągowe i kanaliz. 21-42 
Dyżurny Komendy Miasta M.O. tel. 23-83 


| TEATRI KINA | 


TEATR MIEJSKI. Dziś i codziennie kla- 
Byczna komedia Al. Fredry „Zemsta“ w 
nowej inscenizacji Z. Chmielewskiego. Po- 
pularne przedstawienie „Papy. W nie- 
dzielę o godz. 15-tej znakomita. komedia 
Caillaveta i de Fleursa „Papa“ z dyr. Ró- 
zyckim w roli tytułowej. 

DOM ŻOŁNIERZA. 
DLA DZIECI I MŁODZIEŻY 

w niedzielę. dnia 11 listopada : Teatr, Do- 
mu Żołnierza wystawia dwukrotnie wido- 
wisko satyryczne Jana. Rojęwskiego, osnu- 
te na znanej bajce Christiana Andersena 
„Cudowne Szaty”. Początek przedstawień: 
o gódz. 12-ej dla dzieci i młodzieży, o godz. 
18.30 dla dorogiych. sz à 
%* TEATR MARIONETEK „BEMOL“ 

w Teatrze Marionetek „Bemol“, ul. Peo- 
wiaków 13 (sala świetlicy pocztowej) w 
niedzielę 11-go listopada rb. o godz. 12-ej 


Kalendarzyk 


Dziś Marcina 
Jutro: Chrystiana 


i 16-ej baśń Andersena pt.: „Świniarek i|- 


królewna”. Fascynująca ta baśń wystawio- 
na jest jako opera komiczna z muzyką 
kompozytorów XVIII wieku. Oprawa mu- 
zyczna Stanisłąwy 'Szeligowskiej, balet u- 
kładu „Krystyny j, malownicze 
dekoracje, lalki i bogate kostiumy projek- 
tu Jaroslawa Kawy. pe | 

KINÓ „APOLLO“: „Pensjonarka”, Nad- 
program: Polska Kronika Filmowa nr 30. 
Początek seansów o godz. 14.30, 16,30, 
18,30. 

KINO „BAŁTYK“: „Sportowiec mimo 
woli“. Nadprogram: Polska Kronika Fil- 
mowa nr 29. Pocz. seansów o godz. 14.30, 
16.30, 18.30, w niedz. 12.30. 


OGŁOSZENIA URZĘDOWE | 
|| OGŁOSZENIE PRZETARGU. 


Kamienna, na km. 43.957 linii Skarżysko- 
Sandomierz, środkami i mat przed- 
siębiorcy. Oferty należy składać do skrzyn- 
ki ofert w DOKP w Lublinie, ul. Wyszyń- 
skiego 14 do dnia 14 listopada 1945 r. 
godz. 14, gdzie w tymże dniu nastąpi o- 


twarcie ofert. Wymagane jest wadium w 


1 proc. ceny oferowanej. Kosz- 

ślepe i informacje można otrzymać 

wD ji, pokój nr. 78. Dyrekcja zastrze- 
ga sobie prawo wyboru oferenta. 

1884 


we 


nej. W setyenośćł położonej w mieście Ra- | N. 


dzyniu, przy ul. Wandy Wasilewskiej 14, 
aliładającej się z placu o powierzchni około 
120 m. kw. oraz 1-piętrowego domu muro- 
wanego na tym placu, nabytej od Biny 
Handelsman przez Franciszkę Kiewel i Ja- 
ninę Tchórzewską, j w tabeli li- 
kwidacyjnej pod nr 271/232 i figurującej 
w zmiszczonej podczas wojennych 

97. W oznaczo- 
nym terminie osoby zainteresowane winny 
"zgłosić się do kancelarii hipotecznej w Ra- 
dzyniu celem zameldowania swych praw 
pod skutkami prekluzji. 


Sędzia 
1883 - "Wł. Chojnowski. 
' UWAGA PARTYZANCI 
Powiatowy Komitet Organizacyjny 
Związku Walki Zbrojnej o Wolność i De- 
wszystkich "byłych 
uczestników walki zbrojnej z hitlerowskim 
okupantem, że w dniu 18 listopada 1945 r. 
o godz. 10 w lokalu Starostwa Pow. w Lu- 
blinie przy ul. 8-go Maja 14 odbędzie się 
zjaza powiatowy w celu dokonania wybo- 


wienia innych apraw aktualnych. 
+ Powiat. Kom. Organ. Związku 
Ez Ochot. Walki Zbrojnej o Wolność 


1 Demokrację. . 


 Redakcjał i Administracja Lublin, wi: 


rekeja 36-40. Buchalteria 25-88. Wydz: Organizacyjn 


Redakcja nie zwraca. Punkty przyjm 


Spółdzialmi= Wydawnicza „Czytelnik“, 
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Naczelnik Służby Drogowej 


| Akcja kolonii dziecięcych w ubiegłym sezonie 


W dniu 9 bm. odbyło się posiedzenie Wo- 
jewódzkiej Komisji do Spraw. Kolonii i 
Półkolonii Dziecięcych pod przewódnictwem 
ob. Chełmońskiego. ` 

Ze sprawozdań. za pierwszy rok pracy 
kolonijnej po 6-letniej przerwie wynika, że 
z kolonii i półkolonii korzystało na terenie 
województwa. około 10 tys. dzieci. 4 

Województwo lubelskie pierwsze rozpo- 
częło tę akcję dzięki poparciu wojewody, 
który już w miesiącu marcu rozesłał okól- 
niki, powołujące Komisje Powiatowe do 
organizowania. kolonii. oraz wyasygnował 
na ten cel 990 tys. zł. Ministerstwo Pracy 
i Op. Społecz, przeznaczyło ze swej strony 
500 tys. zł. Pozwoliło to na wznowienie 
dziesiątków domów i obozów skupiających 


HACELE hufnale 


oraz inne wyroby że 


ul. Browarna 2 tel. 11 - 33 i 10 


DROBNE OGŁOSZENIA | 


OTWARTA z dniem 10 listopada Czytel- 
nia „Znicz“, ul. Szopena 35, I piętro, pole- 
ca duży wybór książek beletrystycznych, 
lektur szkolnych i in. Czynna w godz. od 
9-ej do 5-ej po poł. 1885 


SPRZEDAM motor 30-konny na gaz ssa- 
ny. Bernardyńska 19. 1872 


LEKARZ - dentysta Henryka  Rakocz, 
przyjmuje Krak. Przedm. 6 m. 7. 1851 
MŁYŃSKIE kamienie, maszyny, turbiny, 
łuszczarki - kaszarki, motory spalinowe, 
nalewy kamieni - periaków, pasy, gurty, 
gazy, siatki, tarcze, tarki, śruby, wykład 
jagielników oraz wszelkie maszyny — ar- 
tykuły młyńskie poleca Pałaszewski, War- 
szawa, Poznańska 38. 1808 


1-ROCZNY Kurs Kroju i Szycia K.. Do- 
browolskiej, Lublin, Krak. Przedm. 36/25. 
przyjmuje zapisy. _ 1845 


AJLEPSZE esencje do lemoniad, lodów, 
cukierków, ciast, wódek i likierów, bar- 
wniki nieszkodliwę dostarcza. Domagalski 
i Ska, Fabryka esencyj owocowych, Poz- 
nań, Garncarska 8, tel. 24-60. ` 1400 
ZABAWKI, najlepsze źródło od roku 1936, 
Henryk Grzonkowski, Warszawa, Poznań- 
ska 12. ` 1818 


KURSY buchal jne* Związku Księgo- 
wych, Narutowicza, 27, przyjmują zapisy na 
kursy dla początkujących'i zaawansowa- 
nych do 15. 4 1831 


STENOTYPISTKA-korespondentka poszu- 
kuje posady. Zgłoszenia, — „Gazeta Lubel- 
ška“ pod „Steno“. 1863 
MOBYSTKA zdoina i podręczna, potrzeb- 
na od zaraz. Zgłoszenia do Redakcji pod 
„Modystka'. 1878 


— nn 
UDZIELAM lekcji gry na skrzypcach; for- 
tepianie, harmonii, gitarze, na instrumen- 
tach piórkowych, oraz śpiewu solowego. 
Waru: dostępne. Zgłoszenia Lublin, Do- 
minikańska 8 m. 2. 1881 


MIESZKANIE: na Lubartowskiej przy Ha- 
li Targowej zamienię na: Zamojską, Ber- 
nardyńską, Królewską lyk okolicę. Wiado- 
mość Zamojska 43. z h 1879 


5 Maja 4, tel.: 


owani 


jana 34, 4, Kiosk — Bvchawska 67. 


Drukarnia Nr 1 Spółdz. Wyd. „Czytelnik“ 


GAZETA LUBELSE: 


Firma F, JAWOROWSKI 
` Lublin, ul. Nowa 28, tel. 24 - 45 


poleca 


GWOŹDZIE ocynkowane | 


Centrala Handlowa Przemysłu Chemicznego 


Hurtownia Wojewódzka Nr. 11 w Lublinie 
-22 skrót telegramu „CHEMIA” 


Sprzedaje hurtowo wszelkie artykuły chemiczne i wyroby 
gumowe wszystkich fabryk Państwowych i będących pod 
Zarządem Państwowym 


Bliższe informacje na każde zapytamie. 


w czasie lata dzieci robotników, urzędań- 
ków i nauczycieli, W akcji tej wzięły u- 
dział prócz specjalnych komisji i oddzia- 
łów PKOS-u, Izba Rolnicza, Kuratorium, 
instytucje i fabryki, organizując częściowo 
własnym kosztem kolonie dla dzieci swych 
pracowników. Ogółem kolonie objęły 2.876 
dzieci, półkolonie 2.641 dzieci w 41 domach 
i» ośrodkach wypoczynkowych. Punkty 


CKOS-u objęły 1.300 dzieci w 7 ośrodkach” 


oraz punkty IzBy Rolniczej 23.965 dzieci 
wiejskich w 180 koloniach, Kolonie orga- 
nizowane były w dwóch turnusach od mie- 
siąca czerwca do września 1945. Nieobjęte 
tymi liczbami są kolonie organizowane 
przez fabryki, instytucje oraz obozy 
harcerskie. Udział poszczególnych po- 


PIECE SZAMOTOWE, rury 
OKUCIA budowlane” 
PILNIKI Fischera 
lazne 1848 


1890 


KOLORAN gwarantowane, uniwersalne 
brawniki, do domowego farbowania wełny, 
bawełny, jedwabiu, lnu. Trwałe i nieza- 
wodne. Wytwórnia chemiczna „Stabil“ 
Łódź, Piotrkowska 39. Poważni- przedsta- 
wiciele poszukiwani. A 1887 
BARWNIKI do domowego użytku KOLO- 
RAN, idealnie farbują i zarazem odświeża- 
ją wszelkie tkaniny. Duży asortyment ko- 
lorów. Torebki dekówki. Wytwórnia che- 
miczna „Stabil“, Łódź, Piotrkowska 39. Po- 
ważni przedstawiciele poszukiwani. 1889 
POKÓJ na ciche biuro poszukiwany, ewen- 
tualnie dam pracę młodej pani, lub nauczę 
angielskiego. Zgłoszenia „Młody kupiec", 
„Gazeta Lubelską“. 1886 


ERY PESTKI ES 
DZIAŁKI od 10 zł. za metr kwadratowy 
wolne -od podatku sprzedaje biuro Mierni- 
czego Przysięgłego Białkowskiego, Lublin, 
Sądowa 4. = 1891 


CENTRALA Zbytu Produktów Przemy- 
słu Węglowego w Katowicach zawiadomi- 
ła, że wysyłka węgla przemysłowego i 0- 
pałowego ną teren Województwa Lubel- 
skiego została wstrzymana, aż do odwoła- 
nia. £ 


z up. Kierownika Oddziału 
Leon Tyczyński. 


UNIEWAŻNIAM skradzioną legitymację 
nauczycielską nr 383, wydaną przez Inspek- 
torat Szkolny Lublin, na nazwisko Helena 
Moniak, *Czólna, gm. Bełżyce. 1893 


SKRADZIONO dowód osobisty na nazwi- 
sko Kula Zofia, Lublin, Gazowa. 1894 
UNIEWAŻNIAM dowód osobisty, metrykę, 
świadectwo pracy, na nazwisko Zafwski 
Andrzej s. Jana, Michaliny. 1895 


1892 


-SKRADZIONO dokumenty: książkę woj- 


skową, ‘kartę zwolnienia, prawo jazdy, wy- 
dane przez Poznański Urząd Samochodo- 
wy, nazwisko Podieśnego Zygmunta, Zem- 
borzyce Tereszyńskie, pow. Lublin. 1896 


Nowo otwarty sklep futer 


„Półnoe” 


ul. Plac Łokietka 2 jKrólewstea | 
poleca Szanewxyej Klijenteli 
wyborowy towar 1368 
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| 
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wiatów w tej -akcji wyłączając Koj 
lonie Izby. Rolniczej, przedstawia się hal 
stępująco: is 

Biała Podlaska — 2 kolonie, 488 dziecij 
Chełm — 3 piinkty, 600 dzieci; Kraśnilą — 
8 punkty, 150 dzieci; Hrubieszów — 1 Ko 
lonia, 150 dzieci, 3 półkolonie, 300 dzieci; 
„ 150 dzieci, 1 półko- 


pa eoi apa kolonie i 4 
ę > - TS ~ 54 Perna 
„półkolonie, 600, dzieci; Krášiyetaw"™="2 ko- 


łonie, 42 dzieci; ublin - miasto — 1,ko- 
lonia „Dom Dziecka“ nr 2 — 360 dzieci, w 
miejscowości Węglin kolonie 300 dzieci, w 
Milejowie dzieci nauczycieli 76 dzieci, Bro- 
nowice półkolonie 200 dzieci, Robotnicze 
towarzystwo Przyjaciół Dzieci półkol. 100 
dzieci; Puławy — 2 punkty 400 dzieci; Ra- 
dzyń — kolonie i półkolonie 420 dzieci; 
Siedlce — kolonie i półkolonie 800 dzieci; 
Włodawa — kolonie i półkolonie 100 dzie- 
ci; Zamość — kolonie i półkolonie 500 dzie- 
ci. 

Z dyskusji nad akcją kolonijną w ubie- 
głym sezonie wynikło, że kolonie i półko- 
lonie nie były w dostatecznym stopniu ob- 
jęte opieką lekarską. Fundusze przezna- 
czone na tę akcję w dużej mierze zużyte 
były na urządzenie i zakup inw: \ru- 
chomego, jak. łóżka. sienniki 1 inne sprzę- 
ty, przez co zaopatrzenie kolonii w środ- 
ki żywnościowe nie zawsze odpowiadało 
wymaganiom. Jednakże badania lekarskie 
wykazały poprawę wagi i ogólnego stanu 
zdrowia u dzieci. (2) 


Jacunio Wójeik 
Jedyny sym JÓZEFA i ADWIGI 
powiększył grono ołków 
dn. 9.XI. 45 r. przeżywszy | rok. 
Pogrzeb odbędzie się kt, ul. Złotej 2 

ma cmentarz przy ow 

dnia 11 listopada o Ble Śp yt w 
o czym zawiadamiają zrozpaczeni 
; RODZICE, BABCIA t-RODZINA 


Szkole Gospodarstwa, Domowego ża od- 
pz wraz z urządzeniem lokalu na ten 

Wszystkim oficerom, którzy złożyli dary 
do bufetu. ; 

Związkowi Ogrodników za kwiaty, które 
mile przystroiły salę. 

Polskiemu Radiu za zainstalowanie me- . 
gafonu. 

Artystom Teatru Miejskiego i innym: 
pp. Błońskiej G., Małkiewicz I., Chmielar< 
czykowej S., Jaraczównie A., Góreckiej M., 
Buyno H., Pichelskiemu J., Poniatowskiej 
Z., Paprockiemu P., za urozmaicenie wie= _ 
czoru. i 

P. Mateuszowi Malwemu ` za doskonały 
akompaniament. : — < 

Zespołowi Salonowemu Domu Żołnierza. 
oraz Kołu Pań P.C.K. zá ofiarną pracę w 
zorganizowaniu i pokierowaniu całą impre- 
zg. Sb 


OZDOBY CHOINKGWE| 
i wyroby szklane 


` poleen 


wyiwórnia $, Pobrowelski 


Warszawa—Racławłcka 3 awniaj isdega; 
c <w LOST 


"Z SALI KONCERTOWEJ 


W dniu 11 listopada 1945 w sali Tow. 
Muz. Kapucyńska 7, w ramach cyxlu „Wie- 
czorów operowych * — odbędzie się „Hal-' 
ka“ St. Moniuszki. Obsada: Halka — M. 
Borer, Jontek —- T. Dąbrowski, Tanu, — 
T. Markowski. Początek o godz, 17 (5 po . 
południu), PR > ZE 


~ 


w Lublinie 
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